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Rękopisy nie zastrzeżone do 
zwrotu niej przechowują |aię. 

"Rękopisy bez saatrzożoiila ho-
'£norar. uwaźanej-są za bezpłatno. 
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1) 'JLI 1S' Pierwszy Atut filmowy 

tmmtmmmmmmmmmmmtm OPJ 
Chiny — Europa 

Opjuni : sensacja nerwów, 
Opjum: groza namiętności ludzkich* 
Opjuni : Wtóizm ludzkości, 
Op jum: demoniczna siła trucizny, 
Opju in : raj' fantastycznych marzeń, 
O p j u m : świaf tajemnic Wschodu, 

wóbz dni póświąteczriych. 

sezonu 1919-20. D Z I St 

UM = 
O p j u m : gigantyczny film, . > 
Oujuiii: atrakcja międzynarodowa, 
O p j u m : najlepszy film świata, • 
O p j u m : arena najświetniejszych artystów, 
Onjum: wzór dla mistrzów fctografji, ; 
Opjuims cdi efektów i yygfauwy....... , 

BANK tfUPIECTWA POLSKIEGO. 
„„Ulcyjakl Akcyjny Bank Kupiecki1' celem zgruppwahia miejscowego polskiego kupieetwa. 

w Polskich, który się odbył w Warszawie w Hestcni 1918 r. uchwalono jednogłośnie powołać do życia 
W fi 1909 został założony we Lwowie 

; Na 1-ym Zjoidzije Stowarzyszeń ,Ku 
,,,Bank Kupiectwa Polskiego". , * Sl 

W umanlu doniosłości konsolidacji dla naszego społeczeństwa-, wypadkami dziejowymi fozlilżnionego, obie te organizacje postanowiły obecnie połączyć 
się w jedną instytucję, obejmującą etan kupi odki ha przestrzeni cało) Polski. % siedzibą w Warszi.wle i pod wspólną nazwą'. f 

. i \ „UANK . KUPIECTWA POLSKIEGO". . «f 
Na Walneni Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15-go czerwca 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał akcyjny do 20.000.000 złotych, gaś ha razie 

wypuścić akcje do wysokości 6.000.000 K, * 
Z tych 6.000.000 K. pozostaje fcsztese do 'rozebrania 7.500 sztuk akcji nominalnej waMoijei do 400 K. na sumę 8.000.000 K. 
Według przebisów statutu I uchwały Walnego "Zgromadzenia z tych 3.000.000 K. dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa w 

nabyciu 5.000 sztujc akcji na 3.000.000 ¥L\ po kursie 4&0 K. za sztukę do dnia 15-go lipca 1919 r. ', ' ' . 
Całą resztę z 2.000.000 K. ewentualnie hierozobraną do duła 15-go lipca 1919' r. przez dotychczasowych akejonarjuszów 1 cały pozostający jeszcze do 

dyspozycji ostatni mi|jon uchwalono ruzpprztJdaó nowym roflektantom w porządku chronologicznym zgłoszeń po kursie 500 K. za sztukę—z tem jednak, że Za
rządowi Banku przysługiwać będzie prawo nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń I pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycji 
nie uwzględnionych reflektantów. . •• r . : 

Zapisy na akcje zgłoszone do Komisji organizacyjnej „Banku Kupiectwa Polskiego1* w Warszawie będą uwzględniane. 
Wpłaty uiszczać można w asygnataoh Polskiej Pożyczki Państwo Jej" lub gotówką w wlalude koronowej, markowej lû > rublowej. Wpłaty mieszczące się 

w granicach 6.000.000 K. zmlenlofle będą na korony wedle blożącego kursu dziennego', przyenem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 6°/«-do 
I-go listopada 1919. Od dnia ,1-gd listopada 1919 qpwe akcje partycypować będą pnrrata wzyski.ch Banka za r. 1919. 
V Z łysków za rok 1918. przyznana została akcjonariuszom Galicyjskiego Banku $up ecklego dywidenda 8°/« « 

* Wpłaty ponad 6.000.000 K. tiętą zjvrdcone lup stosownie do porozumienia pżyte na pocze)t ał cji dalszej enu>ji ponad 6.000.000 K. za oprocentowaniem 4 od 
sta do dala fektyoinago wydania akcji ł ^ przeliczeniem walut na złoto wedle kursu uraędowego. 

^jjlaAjr '»f wydaniem tymezasowego^pońwiadcgenla przyjmować będą następujące instyfjcjf 

ł Pilje tegol Bpnku w Krakowiei L 
atemiaftiki r̂ Warszawie i jego odd 
eyjski Akcyjny Bank Kupiecki, Lw 

Warskawa?Lwów 16-go c 

OalieyjBkl Akcyjny Bank Kupieckie Centrala, Lwów, ul. Micka Nr. 19, dom właany.OalioyJsMl Akcyjny Bank .Kupiecki, Pilja fraków, ul. Florjańeka Nr. 18. 
Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecklj FUJa Sanok. Bank Krajowy we Lwowie i Pilja Banku Krajo^egd w Krakowie. Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowio 

linio. Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. Bahk Przemysłowy Wai;g«awski w Warszawie I jego oddziały. Bank 
ły. P&nlc Przemysłowców w Poznaniu, Bank „Brzeski i Załufakl'1 Tow. Kom. w Poznaniu. Bliższych informacji udzielają; OaJl-
uhjllallbka Nr, 19 ora« Komisja Organizacyjna Banku Kupi eotWa Polskiego, Warsaawa, ul. SzkoHna 

r w c ^ l 9 1 9 . 
, GALICYJSE1 AKCYJNY BANK K 

R A ^ & Pfewa Dr. Stesłowlos Władysław. Wiceprezesi BeWo |to| 
Jul Jan, Karpi Ckłaśkmrit i Bełtowakt Stanisław, BrunKaiimierz, IohniowBkl Pranciszak, Janowski Juljan, Kałpl Akt Franciszeic, nr. ^ -T...... ... „. 

mmmmmm ^ ^ w e k l j M j p8 W ł0 w 8kj F e l l ^ 8 i pieitareki Andrtej, Raszewski faiimiera, Ryniewicz Jśn, pkibni«w8kiK«im\er»» Dr. Wewtórski Ludwik, Zajączek Antoni. 
DYBIKCJA MaEurklewicz Pellka,! Za|cher JózefJ ŻnjudłW Wacław^ • ' ; , ,.. '• 

HereflBogastaw, p r e i e s , 
StonWaw, Mazurki* 

Polski Związek Zawodowy 
Pracowników -Ckr^eśegau 

Rzemiosła Szewełdego* 
2 dniem 12 b. m. przeniósł sklep 
związkowy z ul. SienŚtwićzą 51 
ni ul. Lipowa do pasażu waro-

- hołca. •• 

KOMWA ORGANIZACYJNA BAMKU KUPIECTWA POLSKIEGO <• k 
. Borkowski Stanisław, Rakpińeki PraueiBzek w i c e p r e z e s i —IBrdn Kazimiera, Chowańezak Arpad, J 

wici Pelika, Oł§s«wsk^ Henryk, Pawłowski Feliks, PJekareki Andrzej, B#tee^sk| Kigimierz, Zachert Artur, 
" ' i 

BRONISŁAW 
GRUSZKIEWICZ 

P.:.',Adw6^ Pi-iysięgl.'* ".'• 
.'H z WARSZAWY 

lamiftifekał w Białymstoku, ul. 1-a 
KupteckaNr. l,dom.W-goPuchalskjtep. 

Nr. 10. 

JCKL i 
sław, Woltóskl Antoni. ' -
ranciszek, Dr. Unchareki, Piotr, Ludwig .Mikołaj, Pawło-

urkowski Antoni, Matławsk 

Zwipek włóknisty otwiera 
Imnnoratuw a p a p ^ y ueaesfnłków 
HUU|I6I fll|m|» będą przyjmowane w 
kaneelarji Zvmku przy ul. Ry&OweJ 
nr, l (2 piętro) i d dnia 6 b. m. w go

dzinach 9 |o l i od 4 do 7. 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
WŁADYSŁAW 

-OLSZYŃSKI 
ul. N i e m i e c k a JYa 2a 

Przyjriule w sprawach sądowych 
% godi. 10—1 pop. 16—8 wlecz J 

http://���ii.iiiii.ini.il
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I Gwiazda^ k inematogra f iczna , ii 
pub l i cznośc i 

HENNY POKTKN "„ ' „w i i r 
A N O N S! VV niedziel* 13j7 A JS 

I te i icf is i o s t a t n i w y s t ą p krulaj 
l». K. l iKDHNA 

lub l en i ca 

życiowym 

Piasku, kamieni i żwiru 
do bruków potrzebuje Komisjav robto, .-publicznych. 

Kamieni w fiości 2500 metr. sześć. 
Haska j, ," ,. . 2500 „ ; „ 

ii Ż w i r u ' i , ' ' » , ^00 • „l i : ; , , , 
Szabru „ „' 300 „ „ 

* oferty składać na ręce prezesa Komisji p. Fr. Godyń-. 
ekiegD. :Magfstratt 'i Warszawska. 14. 

Zarząd Bu lictwa Wojsko w, 0. G. W. 
B I A i Ł Y M S i O K U. ! • 

i / I ' l 
Botbebni są tętnicy*-dozorc^, kanceliści (ki), 

!-,#" maszynistki. 
j - ' > : I i' 

iwracać się do Żarzidu Budownictwa; Wojskowego 
w godzinach biatyjwriryek. Pałać Branicklieh. 

W Rosji. 
(Rozmowa z rosjantnemi). 

Warszawa lOJ 7. 
Dzisiaj spotkałem p. Akai 

wa, b. współr« 
sklego Dnlewnlka' 
warszawskiej „Gazet 

W czasie ewakuat 
Warszawy wyjechał 
mow do Rosji, jako wysoki 
nlk policyjny. ' i 

Z chwili wybuchu rewolucji z 
Niżnego Nowgorodu wyjechał do 
Rostowa nad Donem a następnie 
do Nowoezerkaska, gdzie redago
wał dziennik kozacki. 

Ztąd p. Akajomow zna dobrfe 
stosunki na południowo-wseł odzie 
Rosji. 

— Co pan myśli o akcji De-
nlkina? spytałem. 

— Wierzę, i że Denikln musi 
zwyciężyć. Poraź drugi) kozauy o-
calą Rosję. -' 

Dalej p. A. dowodzi, że bol-
szewlzm musi upaść zupełnie w 
ciągu "Miku .mttiiijtcy,, ściskany po
wiew od zaelwpfNi IOTM p# aków * 
a od wschodu,' poiudnio-wB^hodu 
przez Deniklna i Kołczaka niedłu
go Utrzymać się zdoła. -Zresztą 
bolszewików ma dosyć ehłep|stwo, 

. a .nawet robotnicy odwracają . się 
• ©d ntego, ; |Wftoftai' ptc bowiem, 
że zamiast sfczflcła obiecywane-
g© dał on Im głód 1 nędzę. Boi-, 
szewicy ograbili już całą Rosję 1 
niemałą już nić do zrabowania... 
t % Nawet Lenin radby wyeofsć się 
z tej morderczej gry.—Ale Bron-
sztejn-Trocki nie chce ustąpić —• 
on radby jeszcze utrzymać się 
przy władzy, która daje mu mil-
jony i roskosz rządzenia 1 mordo
wania. 

Nareszcie dawna burżuazją" za
czyna organizować się potajemnie, 
aby razem z kozakami i chłopa

mi rzucić jsfę na bolszewickich 
bandytów, i » \' j. 

Dopomoże im czięlć armjl czer
wonej,' kjtdrej napfiykrzyło się 
walczenie pod -sztandarami Tro-
pklfego dla Idei, której nie rozu
mie 1 nie uznaje- ; 

Lenin przyznaje publicznie, że 
pope|nił błą̂ d, rzucając się na in
teligencję, bez kitowej rady dać 
sobie n!e może. Przeciwnie Tro
cki w dalszym sjągu. odsuwa in
teligencję, której wykształceniem 
nie dorównywa. ' 

Po/upadku bolszewizmu nastą
pi krwawą rozprawa z jego^ zwo-
lejnnłkamtt-,. '"! 

| ~ A portem? 
;— Pofcm rtosja odżyje+~nle 

republikańska, lecz monarchlczna.', 
gdyż cleriny lud rosyjski "nie, do
rósł jesżjze do repuhllkanizmu. 
Przyznają to nawet kadeci, daw
ni zwolennicy republikanlzmu. Na
wet MHiik;ojw. i 

Naturalnie po suspjokojentu się 
Rosja będzie olbrzymim rynkiem 
zbytu dla wszelkiej towarów. 
Polskie fabryki ' e>-sukna, płótna, 
obuwia it.d. lt.d. znajdą w Rosji 
kopalnię złota. j | 

— A co będzie aj, pieniędzmi 
rosyjskiemi? j 
\— Za ważne,uznane-będą tyl

ko ruble carskie i damskie, oraz 
pieniądze, wydawane; prlzez koza
ków.-—Banknoty drukowane przez 
bolszewików będą uznane za bez
wartościowe. To. też chłop rosyj
ski brać ich nie chce wcale. 

. • '• B. M. 

Popierajcie handel 
polski! 

8 T 0 C K I . "NI 

^^^H^łHHH 

śmiechu 

— 

wykonają binifiqj«n§i?l^m Wte t, mb, 
p. Ozyzik* P« Kopel i p. Kaim ta. 

; W Y S T Ę P U J E 
Kti>\ śmiechu . p. 1. BBflBŃ. 

! tKEDENOWA.' 

TE Ł.E GE 4 MY. 
j\pmunikat Sztabu (f 

rfo-iit UalieyJHko-Wolyll. J 
ski. 

Nk całym froncie nie' bŷ -
lo ppwaaniejBąych •.wyjia-
rzońa Na ogól spokój. \ : 

I' Front Poleski 
"ieprzyjaciel, wyparty z 

Ł«ni|ńoa, cofa 'się ' jna 
wschód. W pościgu .zdoby-' 
to jpdd EJawidgródkiem s Da— 
tek jpanoemy.; • Stacja _ i 

"miejscowość Łuniniec są 
ąilnie zniszczone. , , , 

Na 

blld 
4 

tyc 
ścl 

P 7. eneralnego % -.« d. 
B rontLitew«ko-Bia3:<lrugki 
'• W odcinku pólr.lcnym 
zachodzono skonoei rowa-
nego w rejonie ' ;zyżun 
nieprzyjaciela, śmiały a i 'wy
padem rozbito go, 3 doby
to 18 centyrtiBtrowe działo 
i 7 karabinów ms i i zy no-
wyTO, wzięto 1C0 ji»iiców. 

W zastępstwte Szela Sztabu 
Generalnego, H a l l e r , pulnownik. 

W^ Sejmie. 
(Pobledzenie 68). 

'.WARSZAWA; ii-vu. (PAT). 
dzislejszem posiedzeniu przy*-

jęto' w druglem i trzeclem czyta
niu uftawę jw sprawie stosunków 
słurbłwychi urzędników państwo
wy ;h | podczas pełnienia służby 
wo skjawej. 

Na|tąpiła rozprawa nad punkr 
1anil 1, III ł IV porządku dzien
nego, {które stoją z. sobą w łącz--
no|ci, gdyż dotyczą: ; robót pu-

znych, zajść w Warszawie^ i 
pca }• wąlkl z bezrobociem. | 

fros. Ck ilskl , uważa wnioski 
p komisji w sprawie wydajno-
pracy pr*zy robotach publicz-

nydh, : jako odruch samoracho-
w â-sreży. 

łlówca lent przekonany, że bez 
dotrej organizacji l wydajności 
praty żadna ustawa, ani bogactwa 
zieni nie stworzą dobrobytu. 

Pos. Ziemińskl stawi wniosek, 
wzywający rząd, aby ^drożył do
chodzenie w sprawie fzachowania 
się pcllcji. 

Fos. Maryliki stara się zobra-
zo%m bezład, panujący w planach 
I wWonanlu robót piibllcznycb. 

BUrtster Pruchnik o^wjladcza, że 
te :arzuty są inspirowane przez 
inżynierów, .których minister po-
czą' usuwać. "Zaznaczył, że rząd 
jesi n i drodze sanacji stosunków. 

I'os Tońiczak występuje prze
ciwko twhn-dzenlju, ..th zajścia są 
wynikiem 'agitacji. 

I lin ister Woj clechbwski, omawia 
,prz$blioy zajść :w'." Warszawie, 
przsda^wlając izbie groźną sytu-
aojl i] eięłkie zadanie policji. 
Mó'Pc«>! zaznacza, . te cele komu-
pisiów zostały osiągnięte.. Dziś 
mó< ri się o krwawyih ofiarach i 
wpija się przekonanie, że w pol
sce m»na robić > .^szystk© hm* 
kami* 'Orgahy rzą%we winny tjyć 
otoi ;zo le szacunkiem, należy wpo
ić w sztrokle •ftmfr-ź@ 'zakaz 
'pr»tarttu6',:nie: wę^o.1 - \ 

• fos. ^Regęr • wy^^z i , , te ro-
botitk polski R#JłitW«j się orga

nizuje. Nie-jest on skłoiiy 
pnęwrotów I awantur, lecz 
organizacji dąży dc popf§wfcrUa 
bytu. Jako przykład 
mówca Śląsk Górny. 

Następna posiedzenie 
się we wtorek., 
Wojsko •Hallera pi 

OSTRÓW 11-7 
Transport wojsk 
według „Gazety 
skiej", podjęto nano^ 
negdaj i wczoraj, DI 
ly pooifigi wojsk Hi 
art^lerjl i amunicją. 
Podziękowanie Hac: seljae-

go Bowótówa, 
WARSZAWA! 1-7 TĄT). 

Naczelne Dowództwc wy
raziło uznanie |i po( :;if ̂ id-
wanie dowóditwu i c Id îa-

• łom frontu Poleskiego Iza 
idobyoie Łńaióm. 

Polska a Uumui a 
WARSZAWA 11-7 '^A. 
W^nied^iel^ 22 •• eil srW1 

poseł nadzwyczajny '\r 
karesTCie Aleksandw 
Skrzyśdki wręczył lialy 
wierzy telniająee k "oliwi 
fumuńskieniu. 

fir. 'Skrgyś^ zaz; aczył 
wspólność inferesdw zna
czeni© zbpżenia polnco4ru-
-miińfikifl^o*' 

Król odpowiedział, wyra
żając symnatję i * radość z 
powodu nawiązania regii-
larMoh (ftt»unk'̂ w flyplo-

:' ,ma ty^^^ , - I •' :'' " i *; 
M # i i d y I 

')• 

ju,-

PARYŻ 114 JPAT). 
JM6 mocarstwa! spn winie-

- III 



rzone i zaprzyjaźniono zno-
SZJJ, blokadg Nieinieo. Jed
nocześnie, zniesiono zostają, 
wszelkie ograniczenia han
dlowe. 
Propozycje niemieckie, 
NAUEN 11-7 (PAT)(Ri>-

djo st, Poznańskiej). Przy
wódca niemieckiej delegacji 
w Wersalu baron Lerclmer 
wręczył p. Oleinopbeau no
tę, w Jd-órej mówi; o teina, 

' że wykonanie wteunkdw 
traktatu pokojowego pa 
wschodzie1 połączone jest '»• 
trudnościami, w tyta = oje\u-

. rząd propokiuje -wszcząć fo-
kąw^mle z mą^em'polskim, 
które odbywać by się-mogły. 
w Berlinie, przyezem de
legaci polscy mieliby; wszel
kie \ udogodnienia i ułat
wiania, 
" Telegraią. Hoersinga.' 

NAUEN 11-7 (PAT). Bo-
ersing, komisarz rządu me-
miockiego dla Śląska wy
stosował do ministerstwia 
telegram, że ludność w j i | 
wiatach syezowskim i ni-

^mysłowskim domaga elę 
pozostania; przy Niemczech 
i żąda, aby tylko amery

kańskie wojska obsadziły 
Górny Śląsk. 

1 

Z 'Grodna* 
— Bawi obecnie w Grodnie 

delegatka Centralnego komitetu 
Opieki nae dziećmi p. W". Wpje-
wódzka w towarzystwie sekretarza 
p. Jerzego Szaniawskiego, i 

— Magistrat przystąpi! do bu
dowy kąpieli rzecznych na własny 
rachunek. „, 

D Z 1 E N|N 1K B I A Ł 0*S T OjC K I. 

Mowa Marszałka. 
Po uchwaleniu ostatniego para

grafu ustawy rolne] marszałek 
Sejmu-wygłoaił następujące prze
mówienie: , 

.Szanowni Posłowiel Dobiegliś
my nareszcie do kresu gorących 
rozpraw, które nieraz mogły wy
wołać w każdem patrjotycznem 
sercu obawy, ety \ nie wstrząsną 
one podstawami Rzeczyzospolttej 

, Obawy te były niewątpliwie prze-
1 sądne. We wszystkich innych 

parlamentach zachodzą, dość czę
sto podobnie namiętne rozprawy, 
mianowicie tara, gdzie chodzi o 
sprzeczne interesy małerjatae. -

W naszym Sejmie .-alej chodziło 
o tatejfa fnateitałny ' pojrtiw," bo 
doić4nę rozejrzeć po łjtwach-,;©-
bydwu stron, ał^-elf przekonać,, te 
więcej niż 9 10 posłów bezpośre
dnio,, ani' poślednio itdnefl* ©i©-
blBiteg«, roaler|altt#§© •' Intefeiu w 
tern nie miało Jaki będzie rezultat 
walk. Bjda to raczej walka o za
sady, podjęta z obydwu stron z 
wiarą iczystą Ą pożyteczność ' za-

. sad; bronionyehi dlą OJcipiiy.; Mo
że niejeden zarzuci Sejmowi, że 
w czasach, gdy wojna na kilku 
frontach kraju 'JMunepa.Jesme nie 
ustała, nie pora była lak zacięcie 
walczyć, chcJAby o najszczytniej
sze zasady, bo każdy z nas po
winien kochać kraj więcej, m swe 
zasady, .ale nawet w najgorętszych 

chwjlach tej walki nie wątpiłem, 
że | ostatecznie musi zwyciężyć 
dobra dusza polska, że 100-letnla 
nlevfola nauczyła nas conąjmnlcj 
jednjej rzeczy, t. j . —nie szukać 
w rptiaku, kjóry ma Inne zapatry
wania, — wroga. Stąd 'radością 
mus} napełnić serce każdego pa-
trjotjy fakt dzisiejszy, że właśnie 
ostatni, ,a najważniejszy punkt 
sporny zakończony został ostate
cznie w spokoju bez ubliżenia go
dności Sejmu. ; i 

Więcej jeszcze pocieszającym 
Jtąt fakt, te stronnictw*'-' pomimo 
pozorni] przepale! rójnłt, jakie je 
dzieliły! w Jednym (punkcie -były 
zupełnie zgodne, t. j*. jża-by nie1-
dopuścić w' kraju do-sjinowoli -i 
gwajltu, -zgodne 'były w;'tern, aby 
surowo {karać wszelkie , zakusy; 
samowolnych, prób wyzyskiwania 
tej łjstalwy, bez zezwolenia władz, [ 
pról, któreby musiały kfaj rzucić" 
na pastwę ' anarchji. .(Dziś w 
509 •letnią rocznicę bitwy Grun
waldzkiej warto właśnie pamięcią 
sięg;iąć leszcze --w inną,iwalką o_ 
zfeirle;. [z której naród rijasz wy
szedł zwycięsko. | ' 

W ciężkiej niewoli ia|oru pru
skiego 1 w twardej walcfe z Niem-
cam, trwającej lat kilkadziesiąt, 
nie tnaliimy ani na chwilę jakichr 
kolwlek nieprzyjaznych uczuć 
mlęizy chłopem a obszarnikiem,) 
bo wszystkim przyświecała jedna ;, 
tylko (myśl <+ miłość Ojczyzny ij 
wsp«Una obrlnk ziemi ojczystej, i 

^ TjŁo dzięki.tej jedności od
nieś! iśrriy zwjyclęstwot I tutaj mo
gę zapewne|w myśl całego Sej
mu wyrazić Iżyczenie, aby walkif 
jakiłi przebyllśrny, nie pozostawi 
łygębszegcf śladu w sercach na'-* 
rodu,! aby ojsydwle strony nabrały 
p r z e g a n i a c i e to, co uchwała 
stanowi, nlęj jest łupem jednej 
strory, ale raczej tylko konieczną 
ofiarą drugijej, ofiarą na ołtarzu 
Ojcz] yzny". 

Beseler 
Na liście 

wydane entejji 
dzy łnnemi ip 
b. generał g | 
1 sekretarz st 

przed* sądem. 
sób, które mają być 

hcie znajdują się mlęr 
^kże generał Beseler 
bernator warszawski 
anu Jagow. 

pomocnikiem 
który tysiące 
'tamten świat 

Z Warszawy. 
„(Jaz. Por." donosi, że w cu-

klernji Loursa! aresztowano Arona 
Kabacznika, ednego z najzajad-
lejszych ([przywódców bolszewic
kich.! Żyd łódzki z* pochodzenia 
Kab^cznlk bjjł w Rosji ^głównym 

komisarza Uricklego, 
ludzi wyprawił na 
aż wreszcie sam 

zginął z rękijfnśclciela zamachow
ca. Gdy po ^gładzeniu |Urickiego 
bolszewicy jako zemstę skazali 
na e^erĆHhrMąee ludzi,: Kabaez-
ntk był kiełownlkiern tej krwawej 
rzezi. I.' .. 

Kabacznlk przedtem był skaza
ny za różne przestępstwa |krymi-
nalne na 2 lata rot artistanckich/ 
pbecnle krwawy zbir bolszewic
ki przybył na „gościnhe" występy 
do Warszawy, prawdopodobnie 
dla kierowani,* ftutaj zamachan^ 
beltpwrtekieirli. . ..=• .! 

Pobył;|egoiw |c«ki(Btrn| ;plełr„ 
wiiorzęinel ąwladczy^Je^. robota 
jego.w.Rotti była nMtylfo krwa-. 
wa, ale i d#«h©4owa. Poznał*go.' 
przypadkowo jeden z niieszkań-
eów warszawy, który *nb* dob-
n t -jei©' dzjW «ln«ić.' w Rbsp.r * • 

— Zmarł d. f0 b. m. śfl. Ig
nacy Maluszewtikl, krytyk literac
ki i cstebyk.' 

Z całej Polski. 
-<- Do KrakWA przywieziono 

z Kalisza pewnfgo osobnika, któ
ry podał, że siej nazywa Paweł 
Miller*! pochodli z Bytomia, oka
zało się jednak, że jest to poru
cznik pruski, i nazywa się Paweł 
von Fabiak. 

Fablak oddafty został w. ręce 
władz wojskowych, Jako podejrzą-* 
ny o s/.piegostWp. f 

— Przywieziono do Kiftłc ^-eh 
żydfów, aresztow!anych w Skarży
sku. Byli oni p+zebranl m kobiet 
ty i mieli peruki na głowach, nie 
mniej jednak swem zachowaniem 
zwrócili na sieb e uwagę i to spo
wodowało î h a: esztowanie. Pro
wadzone on^rgiczne śledztwo u-
stali zapewne, ? jakim celu urzą
dzili oni tę mi skaradę.': Istnieje 
przypuszczenie, ^ ż - byjo - im to 'por 
trt'4bne\dla upraw anią ^zplego* 
stw^, I 

•+- W Lublinie ijowstaje orga
nizacja, mająca na celu zwalcza
nie ^ozwielmożnli me go łapownictwa 
i przekupstwa nu 'urzędach pań-
stWow^h, cywil t ych i Wojskowych" 
oraz samorządowych, i 

Organizacja nislnazwęi BZwlą«f 
zek zwalczania nadużyć." '* 

Z Mstów do Redakcji. 
Ź, powodu wz IKI ijście w 

kin#matografiea, zakleszczonej w 
Ni J77. „Dzienniku Bllałostoęklego.11! 

' otrzymaliśmy poniższy Hstj, który 
zarrieszczamy, aiziolwiek niezu
pełnie godzimy się na niektóre 
jego ustępy. r Redakcja. 

W „Dziennika BiałOstocklrri" 
z dhia. 9-go b. rn. fzytamy 0 cha'4 
rakierystycznem zajściu w kine-
matografljp. 

Dziwne zaistu ^rażenjlje musi, 
wywierać Białystok ze s^ą dzie-
clni|ie naiwną to,srancją, pje swym 
pol<J>tem w sfery 'wielkich .cnót: 
przebaczenia i niepimięci. 

ileszną byłu&y dla samej U-
kralny wiadomcilć o tern. Iż w 
czacie, gdy tak dziko 1 nieludzko 
postępują—opiewany jest bh na
ród; jednocześni! z {desek teatral
nych. 
" 11 oto ten, co lani pod Lwowem 
krejv swą przelewał, ten co sam 
'Ucierpiał, którego najbliżsi w mę** 
kącjh zginęli, mttiśla dopiero za
protestować. A my 
jak zwykle, będilerśy na b̂ ól po
dwójny, bo z lecse^ażenlem łez 
naszych połączony; czyż my, tak 
ofląjrnie i tak h«»gato krew swą 
szafujący — pr;;(im lozeć mamy 
bras taktu (cz^ tyko to|?) u lu
dzi, u których tylko pierfiidz przeje 
di|w[szystkiem? 

J.i nie p>zemi: ćzęl i 'rdhlejszem 
protestuję. Nie ląoipmy pozwolić^ 
by jdrwipno lub 
00 |aas boli i to, 
kosztuje. 

łlech się obujizi[ w naji powa
lenia polsl legi, zaprotestuj-
a prżynaj tinlęj, gdy, przez 

wzgtedy ii wbględżikl sta
ła się rzecz srrutn||i — starajmy 
się nieuczęszczafi na przedstawie
nia, nie dające ile prócz niesma
ku. j 

ie dobja nieszczęść, zagoją 
Się (rany po^zdajrtycjn żywcem pa-

u naszych Ibra^l, poumierają 

Gzyż głusi, 

eicewazono to r 
coli nas ^yle krwi 

ci. którzy patrzeć) na ohydę mu
sieli wtedy aż. nadto znajdzie się 
czasu na przedstawienia, we wszy
stkich budach i we wszystkich ję
zykach wrogów naszych. » 

Zgadzam się w zupełności z 
protestem pana wojskowego, po
chwalam go i dziękuję zań, dzi
wiąc się i nie dziwiąc zarazem, 
iż. reszta publlcznośsl polskiej 
została w teairze. 

./. KUiukieirirznira. 

CGl.) Niebawem w Warszawie 
działa- zacznie Rada Opieki Mo
ralne) nad ̂ młodzieżą w wieku< 
szkolnymi, wielce pożądana i po
trzebna ogromple^instytucja, na 
powstanie któirej, cl, co zwykli 

"-głębiej*-we wszystko wgWdaćL ©-' 
raz Wszelkie -objawy społeczne 
pilnie obserwowsć, cieszyć stę z 
nich lub nad niemi ubolewał, — 
oddawfta już z utęsknieniem cze-
K 3,11 i 

Rada ta, o ile będzie miała 
paed sobą nad '• wyraz wdzięczne" 
pole do dzikłaniaf o tyle też za^ 
danie Jej będzie olbrzymie i; tru
dne. Tuszymy wszakże, ii pbzo-
sta^c pod przewodnictwem Józe
fa Sllwof sklęgo, Rada opieki mo
ralnej pemyllnie rozwijać-się i 

'skutecznie dzJWać., będzie, i tern • 
'zaś -skuteczniej, iż, jak siłfisjznle--
powłada Wiemojewskt, .wśród hiłó-
dzleży naszej obok objawów \ de
prawacji moralnej widzimy roz-

. kwit bohaterstwa, ideału i cnót 
niezwykłych"). <̂; 

Nie wątpimy, Iż lepsza, iśla-
che*ftlej«z4 ezęść młodzieży szkol
nej białostockiej, używająca pbe
cnle zasłużonego wypoczynku na 
łonie przygody, we wsi rodzinnej, 
wśród ludu oraz swoich najlliż-
szyeh, Instytucję, powyższą ppwl-

. ta z rądośbią .1 ku urzeozyf ist
nieniu zadań i celów jej \jr rr|iarę 
sił i środków przyczynić sl'<f nie 0-
mlesżka. jZanlm,' wszakże • to się 
stanie, chcę tu rzec j||ów ikllka o 
świeżo powstałem <fsr Warszawie, 
pod redakcją M. L. przyjemsjkie-
go i Z. Bdrkowskiego, pl.śipiej na-
rodowem rńłodzleży szkolnej „Głos 
Młodzieży8. 

Jako motto pierwszego numeru 
tego pisma, który w tej chwili 
właśnie mam przed sobą, posłu
żyły słowa Marszałka Sejmu 
Trąmpczyń^kiago; „Ongi Lągjony 
nasze wytyte miały na szablach 
słowa „Honor l Ojczyzna*. I ty, 
młodzieży polska, zapisz sobie to 
hasło w twem sercu. Miej zawsze 
w pamięci, że Ojczyzna nie po
trzebuje i nie uznaje innej służby ; 
jak tylko opartą na poczuciu 
sprawiedliwości, na zasadacpi u-
czciwoścl i honoru". jf 

W artykule wstępnym pol ty
tułem wNasze zamiary", Redakcja 
„Głosu Młodzieży* powłfda:,przy
stępujemy do pracy w duchu na
rodowym wśród naszych kolegów, 
na terenie szkól średnich. Oelem 
naszym lest | wychowyw^iiie 
samych siebie na dobrych 
Polaków obywalteli, na których w 
przyszłości oprzeć by się mógle 
nasza Zmartwychwstała Ojczy- v 
zna", 'vi.. 

„Z Ukoelp^ła sprawy narodo
we! w^#łfw* aaaz czynrty do niej 
stosunek•* 'GhfieBły się przygoto
w a ć do służby publicznej na do-
bt|$h tobl**te|l:: gorliwych i po-
i^ i te^ l i i^aRO^nlków", czyta--

( 



D Z I E N N I K B I A Ł 

my w tej że odezwie od Redak
cji. , , 

„Na waźnem miejscu, pisze na-
k&niec Redakcja „Głosu Młodzie
żyŁ, stawiamy sprawę doskonale
nia się etycznego młodzieży, a* 
czekując od niej gwarancji I o-
brony przeciwko rozkładowym 
prądom kosmopolitycznym i obo
jętności dla Idei narodowej". 

Gdy więc, dla tych z młodzie
ży białostockiej, którzy z pzum-
nle i szlachetnie splanowanem i 
dzielnie redagowanem pismem 
ttm, nie są jeszcze znajomi, po
dam nagłówki reszty artykułów 1 

: numeru,- uczynię to, v by «4ehf c!ć 
Ich do nabywania 'poijtf*n*go 
wydawnictwa tego, kosstukeego 
tylko-1 markę -zaledwie, Wie zas 
budzącego myśli głębszych, tak 
podniosłe propagujące Idee. 

Otóż w numerze pierwszym 
.Głosu Młodzieży" znajdujemy 
pomiędzy lnnemi następująca pra
ce: .Nowe życie"; „DentokrMyzm 
a socjalizm"; .Kartka) ' z hlstorji 
szkolnictwa" (pod,adrfesem Mini
sterstwa Oświaty?; „0^ braku po-
szanowania praw między mło
dzieżą szkolną"; ' „Sztuka ti ą&sz 
wiek"; „Młodzież"; „Sztuka* It.p. 

Słowem, ternata żywotne, aktu-
alne,»opracowar*# umiejętnie 1 •cie
kawie. Czyż przeto mam r iz je
szcze zalecać czytanie JGłosu 
Młodzieży" dzielnym synoml uro^ 
czym córkom naszym? 

Pochlebiam sobie, zrozumieją 
to sainl, ~? 

posiadłość prze-
gospo-

Czy to prawda? 
Krążą po mieście pogłoski. W 

historycznym pałacu Branicklch 
byli różni władcy >— rządzili Mię, 
jak stare gęsi. , Dzisiaj, chwała 
Bogu, historyczna' 
szła w ręce pracowitego 
darzą. r 

Ale krążą pogłoski, i e ogród 
pałacowy wydzierżawiono. . . . ży
dom.*! Jeżeli tak jest, to pewnie 
skutki t r a k t a t u . . : z entenfą. . . 
Polakowi ogrodnikowi odmówiono— ' 
wydzierżawiono żydam, chybk dla 
tego, by Ich przyuczyć * do pracy 
naj roli. ' 

Możeby hrabia Krasicki, który 
podobno jest generalnym dzier
żawcą posiadłości pałacowej, i 
pan Bzura, który administruje po
siadłość, a może i ' jeszcze kto
kolwiek zechcą wyjaśnić sprawę, 
by położyć kres pogłoskom 1 za
dać kłam domniemaniom. My bo 
dotychczas nie wierzymy, że po
głoski te mają jakąkolwiek real
ną podstawę. t 

Z miasta. 
| « _ i ;• 

Święto , francuskie. / i 
Ha. zaproszenie, otrzymane od 

prezydenta miasta p. Puchalskiego 
wczoraj o g. 6 l wieczorem zgro
madzili się w lokalu magistratu 
przedstawiciele różnych polskich 1 
źydowslttch Instytucji erajz prasy, 
w celu Ułożenia programii obcho-
d# święta narodowego /Irajncuskle-
§o, przypadającego w dniu 14-go 
lipca r. b., t j . w poniedziałek. 

Po dłulazyc^ i debatach pod 
przewodnictwem.. Jp.-^eMalsktego 
uchwaloio wysłać adres | e rządu 
• ffancttiktefo za f,' p i f rednłetwem • 

ambasadora francuskiego w War
szawie. \ 

O zredagowanie adresu upro
szono p.p. starostę Szymańskiego 
j d-ra Ostrom-.cklego. * 

Następnie p. Hepner zgłosił 
wniosek, o mdaniu jednej z ul. 
naszego miasta nazwy: „ulica 
14 lipca"; p. Puchalski zaznaczył, 
i e w takim razie (r/.eba będzie^ 

'utworzyć ulice „4 lipca" na f pa
miątkę obchodu święta narodowe
go amerykańskiego. «,, 

"Wnioski te ma roztreygnąć T. 
K. M. na najbliźszem posiedzeniu. 

.Uchwalono, ażeby w dn!u ob
chodu t.ŃJ. *14 lipca r. b, odpra
wione zostało p g. 10 zrana w 
kolclele parafialnym nabożeństwo, 

/ na którem obecni będą pried-
\ stawiclele władz wojskowych 1 

cywilnych oraz różnych organiza
cji 1.Instytucji miejskich, nie Wy
łączając 1 gminy żydowskiej. 

jPrócz tego uchwalono wywiesić 
flagli francuskie, oraz poprosić or
kiestrę milicji ludowej, by g b ł a 
w kościele podczas nabożeństwa 
I ha rynku Kościuszki. 

Komisja rosąemcza. 
Irjformują iż w najbliższych 

dniajch w naszern mieście ma żor- ' 
§anlzować islę komisja z 6 człon
ków. i mianowicie: 3 członków ze 
Z w i t k u Włóknistego oraz 3 człon
ków ze>z8&|ązklu „Internacjonalne
go" w ce|u rozstrzygnięcia kon
fliktów. pomiędzy robotnikami 
chrześcjańsklmi i żydowskimi. 

Przykra omyłka. 
We wzmiance „Wołające o 

pomstę", zamieszczonej w Ni ,78 
f: „Dziennika Białostockiego" mowa 

jest o właścicielu domu Ns 15 
przy ulicy Ogrodowej, a nie o 
właścicielu dornu M 13, jąk to 
mylnie zostałb wydrukowano. 
Właścicielowi domu Nś 13 pod 
względem porządku 1 czystości nic 

, absolutnie narzucić nie można.: 

1000 aresztowań. 
Od chwili przejęcia od byłych 

władz niemieckich wydziału po-( 
. licjl kryminalnej, tp jest od dnia 

28,, lutego do 11 lipca r. b. ńte-
sztbwano 1000 osób za rójzne 

„ przestępstwa kryminalne. 

Wyjazd komisarza. 
Wczoraj o g. 3 p.p. Kornisjarz 

rządu polskiego na miasto Biały- . 
stok p. N, Cydzlk wyjechał) w 
sprawach służboWyeh do Warsza
wy. 

Drogi „kufelek*. 
Onegdaj małżonkowie Siedleccy 

zaszli do piwiarni Jana Zableljana 
przy ul. Artyleryjskiej na „kafe
lek". , j 

O S T O C K I. 
•41 

Po wypiciu, nie. mając drob
nych „osfówek", dali właścicielo
wi 2&Ó rbj. rś, z tym warunkiem, 
źe liszaj Jtrz przyjdzie po nie 
Siedipckl, a wzamian Ich zapłaci 
„ostójwkarni", 

Gdy S. nazajutrz zgłosił się po 
pieniądze Z. nie chciał mu ich 
oddac, 
pieniędzy 

W, tej' 
two. 

wy p 

pierdząc, że żadnych 
od S. nie brał. 
prawie wdrożono śledzi 

.eż w wagopip.. 
u z Wilna do Warsza~ 
Beteftskiemu nieznani 
•dli paszport, przepu*-

Inne dokumenty. 

Redakcji. 
Panie Redaktorzęl 

Prosimy b wydrukowanie w ga
zecie co ristępuje; : 

W M 11 z dn. 10 b. m. w 
„Dzielniki, Białostockim" w dzia
le „Z, ułasta" pomieszczono 
wzmiankę 'pod tytułem: „Interes 
na dr;:ewl<H, w której powiedzia
no, że Jak łby Towarzystwo Prze* 
mysjtowców, otrzymawszy pozwo
lenie na d jśtawę do Białegostoku 
50 w? gond w drzewa opałowego z 
lasu Ha|nćwka, powierzyło dosta
wę wspominanego drzewa nieja
kiemu ekspedytorowi Krugmano-
wl, który c.pśtarczjył jeszcze kilka 
wagon ó-w d r z e wa ponad wymie
nioną Ilość 1, nie płacąc podatku 
miejskiego za przywóz, spekuluje 
nadwjźką drzewa. 

Wskutek ''powyższego Zarząd 
Towarizystsja Przemysłowców Ob
wodu Białostockiego uważa za o-
bowiąs;ek s^ój zawiadomić: 

1> Dosta wy zakupionego prze
zeń dizewai Zarząd nigdy nie po-

91 
Lekarz-dentysta 

P. C I C H O i S K I 
P a ł a c o w a 2 ; 

GhWobyj zębów, dziąseł, 
sztuczne, zęby. '••. 

Prz[yjmu|e w godz. »|'Q—2 
i 4 — 7 . , //•':• 

m 

Ł. 
T 

KAMIENIE 

Zuchwała krariziejj 
D. \0 lipca o godz. 12 w I pol. 

Zofja JDrabinska, zamieszkała Iprzy 
u l Poznańskiej 10, zmieniła 
Banku Ryskim (uh W»rszav 
100 rb. carskie, za które o 
mała 110 mk. Wychodząc t 
licę trzymała , pieniądze wrfiz 
paszportem swoim i męża Bole
sława Drabińsklegp ,w rękui 

Naraz iprayikoflył do 'nit 
znany chłopiec l i t 14, , p 0 r 
wszyrti© z -ręki 1 iumknął 
nie. . . ; r?4*»«fc,, '• > 

wierzał ekspedytonowi KrugmJ no
wi, z którym nic n|e ma wppó ne1-
go.,; poilawcąml fowarzyftwi jif) 
pp.' Kotowicz i Kagan, f _ ~ 

2) Podatek mlejiki za przyi 1e-
:zionę- drzewo, wnoszą'nie yĄt'le
ni eni pp: Kotowiązl 1 Kagan, s c z 
sam Zafiąd Towarzystwa, k 5ry 
ma z.tego powodu swoją umiwę 
i swoje rachunki ki Magistra wn 
m. Blałeopiitoku. 

3) Drzewo zakupiont (przez i:a-
rząd rozdziela .się pod ścisłą kon
trolą pomiędzy wszystkich człon
ków Towarzystwa. ' 
j Proszę przyjąć wyrazy, wyio- -
kiego poważania,! % 

Zarząd Towarzystwa Przerly-
słowców Obwodu Blałostoekl«j$o. 

Wice-prezes R, W l e c i o r f l i , 
Sekretarz (podpis nieczytteln 

D o p i a e k . R e d a k c j i . i F i k t 
podany we wzmiance: „Interes la 
drzewie" miał miejsce, o czim 
świadczy protokół w Magistral e. 
Krugman jest dostawcą EJektrc^ 

Kawaler p°azuku)e 
M*m.*w w? M . I V I i^ju u m e b l o ^ 
nego; może %6 nieduży. Ofe 
w admlnlstr. ^Dziennika" dla S. 

iiic 

b-

W dniu 10 b. ni. na ujlcy lilinski 
skradziono z kieszeni p 
w którym' oprdcz gotówki były \., 
kowe fotografjefksląie#rti iywn^ 
we, oraz 2 paszpor^: rosyjski i 
mleckl wydane na imię Lucyny Tw >' 
kowsklej. W danym razie chodzi oiflf-
kumenty i fotografje,—płtoiądzo 
cający—na Monopolową Ni1. 12 

śfatrzymafc jako nagrodę.— 
mflie 

T ~ ' ! " : ' : ™~~ : — ' • — - — -

, Licytacja, 
„Komjornlk Sądo'wy w Białymstoku na rniasto-i powiat, ik 

mieszkały przy ulicy , Gimnazjalnej 5, na zasadzie 1030 art. l i lr 
post, C;rw. ogłasza, że w dniu 21 liftca 1919 roku od godziny lo l i j 
zrana we wsi Turośnią Dolna gm. Juchnowiecklej odbędzie się sprint 
d.ajż pr^ez licytację klaczy ze źrebięciem, należącej do Mi|M•'% 
Głirasid^ Ocenionych na 2000 maret". 

Ataki 
OBJAWY (początkowe). SJyi 
lub też bwbarwna jak woda. Język obłotob 
w kisikach. Ból« i zawroty A o T * -rti w 
głowy. Słło^ wtenerwowanfe. | W X > t l i l V V J . 
tylnej—w paałe-r-kmyta i sięga aż pod łopi,tl:i. 
Brok tchu, oraa b$l w plecaąh i kli|c« pieralowejj J ia pi 
B l i ż s z y c h i n f o r m a c j i u d z i e l a Aptekałs-pgo. 

t czytelnictwa 
^ lełaaia prasy 
w Białymstoku, 

ipdności ;nstą|ą. 

. ' r 
zmiękcza i usuwa bez bólu 
Cbolekińaza 
H. Niem ojej?kiego 

ach I dołku podsercowym (g-
do ob 

. « - , . - » — „ — , . - ,8'fcte schodiKą się tel 
ątroblo. Stł6nnoś6 dp obstrukejł. Uryna eiem 
lorycz ji kwau4 w ustach. Odbijanie gagami. Wiięcl 
-inrlriryfla n ł f t l r i ^ W dołku i wąiroW* 

prmśtraał). 
o% H.N: 

lodęzas; atakij). 
idę,eia>» br iu^aj rozsafeanit żeber i parol© !nk 
straałj, Niekiedy wymioty iółtełą, dreszcze,.zlmn 

W, 
. . kjtdry się rofćholsi 

rozsadaanift żeber 1 
,„„. wymioty iółtełą, dreszcze, zimne > 

icmojewski, Warszawa, Nowy 'Swii 

•raj. PobolB^ 
a i męti ia 
i burczenia 
silny b< i 
ku stron U 
cę stolcową 
y, żółtaczl a 
16,111.27 

Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 


